
Ofiara ludzkiej podłości
3 lipca. Wieczór. Godzina 21:30. Dzwoni telefon. A my wiemy,
że nie będzie to rozmowa towarzyska. --- WNYKI. Takie słowo
kołacze się po głowie w trakcie rozmowy. Te chol@#$e wnyki �
� --- Ranny kociak. Wpadł we wnyki, a jego łapa wisi.
Podejmujemy szybką decyzję o wyjeździe do całodobowej
lecznicy…

Fundraiser
goal

2 093 zł

Scan the qr code with your phone camera or
go to the following address
https://zrzutka.pl/en/dc2jez

https://zrzutka.pl/en/dc2jez

